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Przedpłata wynosi:

W Kranówie
miesięcznie 1 złr.. kwartalnie 3 złr., 

półrocznie fi zł., rocznie f  9  zł.
la odnoszenie do domu dolicza się I *  cnt 

miesięcznie.

N> prowlnojl I w oałel monarchii 
Au8tro-Węg|pr8klej:

miesięcznie 1 iłr. 4  5 cnt., 1 wa.taln>c 
4  złr. oółrocznie 8 złr., rocznie l f i  złr.

Numer pojedyiezy 6 out.
t s i

JMŁfrt

wychodsi codziennie, a więc i w Biedziolę, o g*odz. 8 rano.
» “ 1

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszy raz l O  ctnUw za nastę­
pne po & centów. —  Mało ogłoszenia 
na pierwszej stronie ł O  centów raksa 
i 4  centy od wyrazu, na ostatniej stro­
nie lO  cnt. taksa i #  cni. od wyrazu. 
W rubryce „Nadesłane* 4 0  centów od 

wiersza.

Adres dla telegramów:
„ K  U B J  B B H — K  B A K  ó  W* 

Rękopisów Fodakeia alt zwraca.

R E D A K C J A  X  a L D M X K T I S T R A . O J A . :  u l t o a  B z n w i K f i  B T r .  *7, I .  p i ę t r o .
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Produkcja rolnicza monarchii.
Centralna komisja statystyczna podaje 

w ostatnim zeszyoie, prowizoryczne wy­
kazy ogólnego handlu austrjacko- węgier­
skiego. Zestawione tamże cyfry s j uar- 
dzu ciekawym materjałem do osądzenia 
ruchu frachtowego i esonomicznego A u­
strii i Węgier.

Mało zadawalmająee żn wa roku 1889 
wpłynęły ożywiająca na dowóz zboża, 
strączkowego i jęczmienia, a dalej żyta 
i p zenioy Dla lepszego uwydatnienia

foda.jemy liczby importowe z roku 1888. 
lość dowozu wynosiła więc w Austrj, i 

Węgrzech :
W r. 1888 w r. 1889 Przyrost 

metr. centua.rów 
zboża ogółem 988.228 1,051.810 113.582

Jeszcze wyraźniej odbiły się złe żniwa 
na spisach v jw ozow ych ; wywie? >no bo­
wiem po za granicę celną monarchji w ro­
ku 1888 przeszło 10 miljonów metr cent­
narów, natomiast w roku lb89 tylko nie­
co nad 7‘/z miljona, tak że ubytek przed­
stawia się w stosunku do r. 1888 , ako 
23 procent całego wywozu. Sama tylko 
pszenica spadła w porównaniu do roku 
1888 z cyfry wywozowej 4 miljonów metr. 
centnarów na 2 ’L miljona. —  Przy pro­
duktach młynarskich również me mały 
wykażeć można ubytek. W ywóz bowiem 
w roku 1888 wynosił przeszło 2 miMony, 
w roku zesułym zas tylko 1,700.^00 metr. 
centnarów, ubytek zatem przedstawia cy­
frę 300.000. Podobnie niekorzystnie przed­
stawia się wywóz zboża strączkowego. 
Ponieważ bierzemy tutaj we wszystkich 
liczbach na uwagę także węgierską pro­
dukcję, więo zaznaczymy, że i dla szla­
chetnego Droduktu węgierskiej krainy 
rok 1889 był mniej łaskawym, aniżeli 
poprzedzający. Ze względu na wartość 
szlachetnego towaru podamy lin?.by bar­
dzo dokładne.

W  roku 1888 wywieziono 1,027.778 
metr. centnarów, w roku 1889 tylko 
820.998 czyli o 206.780 mniej. Na po 
oiechę konsumentów warto jednak przy- 
tem wspomnieć, że sprzęt wina dosięgnąl 
w r. 1888 niebywałej dotąd wysokości 
a jeżeli porównamy rezultaty winobrania 
z roku 1889 ze sprzętem w r. 1887, to 
przewyżka wypadnie na korzyść roku u 
biegłego.

Nadzwyczaj wielkim jest wywóz jaj z 
óustrji i W ęgier, a główne targi nie­
mieckie ztamtąd też b j w.iją zasuane. 
Cyfry co do tego ostatniego produktu 
znaczny wykazują dla roku 1889 przy­
rost, a dla ciekawego liczb czytelnika 
podajemy, że przez komory celno mo- 
narchji przewieziono do zagranicy 527 600 
metrycznych centnarów jaj.

Oprócz ścisłych produktów rolnych po­
kazuje się w ciągu kilku lat ostatmoh 
zmniejszanie się siły eksportowej hodo 
wców lrwentarza. W ywóz bydła wszel 
kiego rodzaju z całego terytorjum celne 
go austrjacko-węgierskiego państwa prze 
wyższa dowóz w latach |

1882 o 487.000

celnej, trwającej obecnie już blizko lat 
cztery, ciężko na tern ucieipial.

W  porównaniu z rokiem 1877 zmniej­
szył się w roku 1889 dowóz wyrobów 
młynarskich o 99 proc., ehleba o 97 proc., 
zboża o 80 proc. W  r. 1877 wynosił bo­
wiem dowóz zboza do monarchji au- 
fltijacko-węgierskiej przeszło 5 miljonów 
metr. centnarów, w roku 1889 mimo 
nieurodzajów tylko 1 miljon.

Gdy się weźmie ze względu na refor­
mę celną na uwagę bilans handlowy, 
spostrzeżemy, że nawet w nieurodzajnym 
roku 1889 przewyżka bilansu 2 iy, miijo 
na jeszcze wynosiła,, w roku wszakze 
1888 wynosiła ona 5 miljonów, a zatem 
dwa razy tyle.

Widzimy więo, że reforma oelna w o- 
góle korzystnie podziałała na rozwój 
ekonomiczny monarchji austrjaoko-wę­
gierskiej. Swoją drogą nie przeszkadzają 
ogólne przepisy prawodawstwa ekonomi­
cznego zastosowania wyjątkowych środ­
ków w poszozególnych przypadkach I 
tak czuł się austrjacki minister finansów 
i handlu spowodowanym, w obec opła­
kanego położenia Galicji po suszach i złych 
żniwach zeszłorocznych, do ogłoszenia 
w dniu 27 lutego 1890 r. rozporządzenia 
( „OeBterreichisches Reichsgeseczblatt “ 
Nr. 29), że dozwolonem będzie aż do 
końca czerwca 1890 roku dowóz nieo- 
olonego zboża rosyjskiego. W  rozporzą­
dzeniu wspomnianem podano jednak ró­
wnocześnie maksymalną sumę dowozu i 
oznaczono ją  przy owsie na 70.000 metr. 
centnarów, przy jęczmieniu na 40 000 
metr. cetnarów i t. d., i ograniczono za­
razem uprawnienie do nieoelonego do­
wozu na rolników pewnych ściśle ozna­
czonych okolic. Uważamy, że przypom­
nienie owego rozporządzenia ministerjal- 
nego bardzo jest na e.zasie ze względu 
na podniesione świeżo w tej sprawie 
wątpliwości.

1884 o 294.^00 
1887 o 189 000
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1888 o 81.000
1889 o 17-432

Zwróciliśmy z tego powodu uwagę na 
handel bydła, ponieważ przypada nań w 
bilansie handlowym austrjaokim bardzo 
ważny udział. Z aktywum, wynoszącego 
w  r. 1882 złr. 127 miljonow, zajmuje 
przewyżka wywozu byd ta 18 miljonów, 
czyli 14 procent sumy ogólnej, w roku 
1888 stosunek ten pogorszył się aż do 5 
procent. Randel owcami znacznie się 
zmniejszył, za to wynosił wywóz krów i 
wołów w roku 1889 więcej, aniżeli kio 
dykolwiek w ubiegłem dziesięcioleciu.

Zainaugurowana w roku 1878 reforma 
cslna w Austrji i Węgrzech, podeimo- 
wana następnie w latach 1882 i 1887 
nadspodziewanie korzystne podziałała na 
rozwój handlowy. Dla ścisłego przedsta­
wienia stanu rzeozy porównać trzeba wy­
kazy roku 1877, który poprzedził nowy 
perjod ekonomiczny. W najważniejszych 
m ateriach, przydatnych do produkcji 
przemysłowej powiększył się w czasie 
reformy celnej dowOz od 10 aż do prze 
szło 200 procent, ostatnią cyfrę wykazuje 
statystyka przy dowozie oleju mineralne 
go i rudy zelaznej. Natomiast u wielu 
wyrohów, które aż do roku 1878 ze 
szkodę krajowego przemysłu na wielkie 
rozmiary wprowadzano, znaczny się wy 
kazuje ubytek dowozu Wojna ekonomi 
czno-handlowa z Rumunją prawie żadne­
go wpływu nie wywarła na ogólny bi­
lans handlowy \ustrji i W ęgier, mimo 
te handel niektóremi speojalnemi artyku­
łami i wyrób takowyoh wobec wojny

Nil novi ex Europa?
Niegdyś, zs czasów wielkich walk Rzy­

mu i  Kartaginą, kiedy rzymscy młodzień­
cy spotykali się podczas rannej przecha­
dzki na forum, pozdrawiać się zwykli p y ­
taniem: „Nil novi ex A frica?" Rzymianin 
owych dni budz.ł się z myślą o Afryce i 
z tą samą myślą szedł do łóżka. W Balo­
nach patrycjuszów, którym już wówczas nic 
me można było zarzucić pod względem 
wspaniałości i zbytku, kwestja afrykańska 
dostarczała niewyczerpanego materir.łu do 
konwersacyj a młodzi ludzie nie mogli le­
piej przede* iwić się wybrankom swoich 
serc, jak uzyske ®szy bliznę na gorących 
polach Afryki Te „ afrykańskie “ czasy 
starych Rzymian przypomniały nam sie 
dzisiaj, kiedy eałe stosy depesz nadchodzą 
z poza morza Śródziemnego Kiedy czy 
telnik weźmie dziennik do ręki nie mo­
że uchronić się przed losem, który go ska 
żuje na czytanie wiadom ości, gdzii 
rai po raz powtarza się w yraz: Afryka.
Tyle afrykańbkiej geografii nie nancay 
lisray się przez cały cza i gimnazjalnych 
studjów, ile je. przetrawiliśmy w ostatnioh 
dziesięciu miesi >M.ch W naszym mózgu 
kłębią się nazwiska takie ja k : Makololo, 
Banaheri, Bas? ri, Mw ampwa. Uganda, Da- 
homaj, Zanzibar, Tagani, Bagamojo, Mo­
zambik, Mponda. Njanza (z prsydomkam 
Albert i Viotoria), Majona, Anczuan i 
inne, które nam w tej chwili nie przy 
chodzą na myśl. A między temi ję 
zykołmnnemi imionami tańoują Stanieje, 
Eminy, Wissmany Petersy i niezliczone 
mnóstwo suPanów i sułiaoików. O czynach 
i słowach tych panów codziennie odbieramy 
także szczegółowe i obszerne sprawozdania, 
iak gdybyśmy podobni do starożytnych 
Rzymian, tylko afrykańską sprawę mmli na 
karku i iak gdyby cała nędze polityczna i 
socjalna Europy pogiążyła się już w kriie 
i  >Domnienia W  ostatnich dniach mieliśmy 
małą pauzę w wiadomościach afrykańsk ch 
Dzisiaj z nową siłą zaczyna bić źródhi no 
wości z nieznane, częśr i świata. Zaprawdę, 
dosyć już tych wiadomości z A fryki! N-e 
w.ele brakuje, a będziemy dlu odióżnn ma 
od naszych antycznych pierwowzorów, wi 
tać się na ulicach p j taniem - Nil novi ex 
E uropa?  Żyjemy tylko w Atryce, chcieli­
byśmy usłyszeć coś nowego o Europie!
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T e a tr ,
Tekimca  (Belle maman), komedja w 3 
aktach Wiktoryna Sardou i Rajmunda 

Deslandes.

Teściowe, tak w pnwieśeiaoh iak na sce­
nie, prześladowano dotychoza i na ro-maite 
sposoby, po większej eząśui jednak jedno­

stronnie i niesprawiedliwie; wbrew logioe 
i prawdzie psychologicznej uposażano je we 
wszystkie wady, czyniono z nich nieraz po­
twory — w yriz „teściowa*. stawał się sy­
nonimem kobiety złej i przewrotnej. W  no­
wej koinedji, pani Noirel jakkolwiek zale­
wa niemało sadła za sk irę zięciowi, czyn. 
to mimowoli i bez jakichkolwiek złych za­
miarów . iedyną iej wadą jest lekkomyśl­
ność - -  po zatem je it to najlepsza i naj 
zacniejsza niewiast, w świecie, kochająca 
córkę i zięc; a i cif sząca się ich szczę 
ściera. Wdowa po jak mś filistrze fabrykan 
cie obić papierowych, z którym w świętej 
zgndzie przeżyła lat dwadzieścia i któremu 
dopomagała do zrobienia maiątkn, nie mia­
ła sposobności użyo świat* ; n:gdzie nie wy 
ieżdżała i nic ni s widziała ; dotycbczaso- 
wem polem jej dzia.alności był wyłącznie 
dom i ognisko rodzinne. W idząc tempera 
men! krewkiej matrony, młodei zresztą je ­
szcze, bo zaledwie przekroczyła młowę 
czwartego krzyżyka, nie dziwimy się by 
najmniej, że uzbierało się przez ten czas 
w jej łonie sporo fermentu, i że zapragnęła 
używać swobody wdowieństwa.

Wydawszy tedy jedyną córkę Zuzannę 
za mąż, za nana Thćvenul, notarjusza cie ­
szącego się liczną klientelą, zaraz po ślu 
bie wyprawia dzieci za granicę w jedną 
stronę, sama saś ndaie się w inną, nad 
murze, które zobaczyć jes* jej marzeniem. 
Tam najprzód odbywa mimo chęci oaro ■ 
dniową podróż morsną jaohtem sam na sam 
z jakimś podżyłym adonisem hrabią de 
Barsac. w skutek czego powstają plotki 
uwłaczające jej dobrej sławie — potem zaś 
zabiera lekkomyślnie znajomość z państwem 
Rosamonde, pseudo-małżeństwem w którem 
mąż był prostym oszustem, a żona kokotą 
Następnie, uprmedziwsry dzieci w powrocie 
do domn, bierze się do urządzenia aperta 
mentów zięcia na śwratDą stopę , wydając 
sumy bajońskie na nmebioa euie, skutkiem 
czego zmuszoną jest zaciągać d łu g !; ndnaj 
muje aa bezcen diugiu piętro owym pań 
stwn Rosamonde, co było tem nieopatrzniej, 
że jak się pokazało, zięć za kawalerskich 
ozasów miał jakiś Drzelotny stoauneczek z 
panią; wreszcie od pana Rosamonde naby 
wa za 100.000 fr. akcyj na jakieś przed- 
siębiorsiwo, które było oszustwem. O ta 
kich bagatelach, jak nieodsyłanie zięciowi 
ważnych korespundencyj dla tego tylko, 
żeby go nie obarczać interesami podczas 
miodowych miesięcy, przez co narażała go 
w nastęDStwie na tysiączne nieprzyjemności 
i koszta, już i wspominać nie warto. Sło­
wem, pani Noirel nabroiła co niemiara, za ­
wsze w chęci dogodzenia zięciowi

Tymczasem ten powraoa wraz z żoną : 
wiląją się z uniesieniem, są najszczęśliwsi 
widząc się zn«wn razem; teściowa chwali 
się przed zięciem swolemi urządzeniami, 
które tenże akceptuje z anielskiem pobła­
żaniem, pomimo że na stronie rusza ra­
mionami. Ale wkrótce, owoce gospodarki 
teściowej zaczynają mieć dlań smak gorzki 
ZmuBzonym jest ustaw i sznie trzymać ręce 
w kieszeniach, aby płacie jej długi i zobo 
winrania, otrzymuje pozew za pozwem, z 
powodu niezałatwiema spraw, o których 
była mowa w owych latrzymywanych li­
stach ; widzi żonę narażona n i  obcowanie 
z państwem Rosamonde, o których dobrze 
wie, co trzymać, wreszcie musi pojedyn 
kować sie z hrabia de Barsac w obronie 
honoru teściowej. Na dobitkę, żona, która 
dowiedział- się przypadkiem o pojedynku, 
iest przekonaną, że mąż jej bić się będzie 
z panem Rosamonde, i to wskutek miło­
snego stosunku z jego żoną ; rozdrażniona 
więc, a przytem podbechtywana przez ma 
tkę, która zawsze działa w nąilepszych in­
tencjach, postanawia rozwieść się z mężem, 
i w tym celu wydaje mu pozew o rozwód.

Naturalnie, że do niego nie przychodzi, 
bo wszystko się wyjaśnia i kończy iaknaj- 
lepiei Nikt o tem nie wątpił, trzy bowiem 
osoby pomiędzy któremi rozgrywa się głó 
wna akcja, są przedstawione w świetle za­
nadto dodatniem, aby można było przypu­
szczać smutny koniec —  ale trzeba widzieć, 
iak to jest przeprowadzone Akt drugi 
wprawdzie jest zanadto może epizodycznym 
i zbyt potrącającym o farsę, ale swoją dro 
gą jest pełnym życia a epteody nadzwy­
czaj zręcznie wplecione w akcję Za to akty 
pierwszy i trzeci, są zbudowane po mi 
atrzowskn; wszystko wywija się iak z płat 
ka i płynie konsekwentnie; wsiądzie pra^ 
dt. i życie. Scena rozstania się teściowej z 
dziećmi i ich pożegnań przy końcu aktu 
I., a potem powitanie w akcie II, żyw ­
cem wzięte z natury, a w akcie III. scenę 
nieporozumień pomiędzy mężem a żoną i 
teściową, można nazwać arcydziełem.

Teściową była pan. Hotfmann, zięciem 
p. Lubicz —  oboje grali znakomicie, szcze­
gólni! j ostatni może liczyć rolę Thćvenot’a 
do nąilepszych w swoim repertuarze, P. Ka­
łużyńska w roli Zuzanny, miał i bardzo 
szczęśliwe chwile, szczególniej W o“tatmei ,

scenie aktu III. ; p. Ruszkowski grający 
odwiecznego konkurenta a w końcu narze 
czonego pani Noirel, dowiódł, że sumiennie 
opracowywa każdą rolę. Reszta artystów i 
artystek występujących w samy cdi rolach 
epizodycznych, nie miała pola do szczegól­
nego odznaczenia się. J. Blizińslci.

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* Dziś dnia 12 maja obchodzi Kościół 
katolicki uroczystość śś. Nereusza, mę­
czennika i Panki-accgo. — Sw. Nereusz 
nawrócony był do wiary św. przez św. 
Pawła apostoła i potem za tęż wiarę po­
niósł śmierć męczeńską. —  Sw. Pankracy 
pochodził z Prygji ze znakomitych rodzi­
ców , w 15 roku życia poniósł śmierć mę­
czeńską w Rzymie, za prześladowania Djo 
klecjana.

Kalendarz. Dziś śś. Nereusza i Pan­
kracego, męczenników, ju tro : św. Serwa­
cego, biskupa.

Kalendarz historyczny. 12 maja 1159 
roku ‘ Śmierć króla Władysława U. —  
1670 roku: Urodzenie Augusta II.

Z niedzieli. Pogodny ale niegorący dzień 
wczorajszy spełnił wszystkie oczekiu ania 
publiczności krakowskiej, która z upragnie­
niem wyglądała takiej chwili, aby mogła z 
murów zadusznych wypłynąć na świeże 
powietrze i użyć umajonych rozkoszną zie 
lenią lasów i pól nad szarą V: isłą. Rojno 
też było po wszystkich uroczyoh zakątkach 
i bądź na Panieńskich Skałach, bądź na 
Bieianaoh, bądź w Mnikowie; wiele osób 
Duściło się nawet koleją do Zabierzowa i 
Krzesiowic, zkąd robiono wycieczki do 
Czerny, owego przystanku zacisznego, gdzie, 
marzące zwłaszcza usposobienia znejdują 
najodpowiedniejsze do złotych tkanek wy 
obraźni mieisce. Ci, którzy pozostali na 
bruku, urozmaicali sobie nudę zwykłemi 
przyjemnościami niezbyt wyrafinowanemi co 
prawda, ale taniemi. Jeszcze planty nie 
straciły w pyle swej barwy, ani liście 1 a 
sztanów nie zwiędły od żaru słonecznego, 
więc pod naturalnym dachem z gałęzi zie­
lonych można istotnie odpocząć i wchłonąć 
w siebie aromat wiosny. Ogrody podmięj 
skie Krakowski, Strzelecki, Jordanówka —  
zaledwie pomieścić mogły mnóstwo sp.ee- 
rowiozów. Na ulicach spotykało się wiele 
chłopskich siermięg i ognibtych strojów na­
szych wieśniaczek ; goście to byli odpusto 
wi, którzy nabożeństwa wysłuchali aa Skał 
ce a następnie rozbiegli się po mieście, aby 
tu i owdzie zajrzeć, „pogapić się“ na dzi 
wowiska miejskie i jakii* prezent do domu 
przynieść. Rucb powozowy był nadzwyczaj 
ożywiony Wśród przejeżdżających zauwa­
żyliśmy wiele twarzy oboych, nie krakow 
skich — widocznie wędrowców, przelotem 
tylko w Krakowie zatrzymanych Do póź 
nej nocy turkot pojazdów szumiał po uli­
cach. dając znać mieszkańcom, że pora ro ­
ku jest pełna życia i niezwykłej ruchli­
wości.

Sekcja prawnicza Rady miejskiej u 
chwaliła na wniosek r. m. dra Proppera 
zmienić przyjętą przez magistrat za°adę 
ułożenia listy wyborców Koła trzeciego w 
ten sposób, iż zgodnie z §. 33 statutu 
m iejskiego, spis wyborców ułożonym być 
musi na zasadzie opłacanego przez nich 
podarku zarobkowego, podczas gdy dotąd 
magistrat uwzględniał również i podatek 
doohodowy. Wobec tego, towarzystwa o 
pai-te na wzajemności, ak np Towarz. 
ubezpieczeń od ognia, Wzajemnego kre­
dytu i t d , które podatku zarobkowego 
nie opłacają, odtąd będą głosować w 2 
oddziale Koła U L  Następnie uchwalono 
na wniosek r. m. Proppera, wykreślić 
gminę miasta Krakuwa z listy wyborców, 
gdyż prawo wyboru mają tylko ozłonkowie 
gminy,

Dr. Szewczyk odjeohał onegdaj do Pa­
ryża, wezwany przez jeduę ze znanych ro 
diin polskich, stale tamże zamieszkałych.

P. Jan Brejski, współpracownik naszego 
pisma, który w ostatnim czasie należał ta 
kżs do redakcji Przeglądu akademickiego, 
usunął się od tego wydawnictwa i nadal za 
iegu kierunek żadnej nie bierz i odpowie 
dzialności.

Zabawa dziecinna, urządzona wczoraj 
w sali „ Sokoła “ staraniem Stowarzyszenia 
nauczycielek u . docliód bibljoteczki dzie­
cinnej, udała się doskonale, t«k  pod w zglę­
dem wykonan a urozm aiconego programu, 
jak  i, sądząc t  przepełnienia Bali, m ate­
rialnego sukcesu. J u l to doprawdy „ Sokół“ , 
dotknięty różczką czarodziejską Mierzwiń­
skiego, ma szczęście niewątpliwe. K ażda 
zabawa, k ażdy  koncert tam urządzony —  
może obecnie zgóry liczyć na pow odze­
nie. O w ciorajszym  nie wątpiliśmy i zkąd-

inąd. Wszak tu ohodziło o cel niebagatelny,
0 lepsze wyposażenie księgozbioru db- na 
szych „milusińskich", o skwapliwsze poda­
nie im strawy duchowej, a o takich zada­
niach zapominać nie należy, me woino T o 
też sala „Sokoła* przedstawiała wozoraj 
niezwykle ciekawy widok Gdzieś okiem 
rzucił —  matka przygarnia Bwą pociechę, 
napomina, wskazuje rt» drobniutkich inter­
pretatorów i lakież interpretatorki. mku na 
uosobienia grzeczności, pilności i posłuszeń­
stwa. W  natłoku zaledwie można rozpo­
znać zdała zarysowujące się sylwetki pań, 
które zasiadły przy bocznych pto likach w 
charakterze gospodyń, częstujących dwu 
dziesto i dziesięcioceutowemi podwieczor­
kami, rebzta pań zaięła miejsca pośrodku 
sali. Dla uzupełnienia obrazu winniśmy 
dodać, że i inne rzeczy, jak kwiaty, cu­
kierki papierosy były  na sprzedaż w za- 
improwizanych namiotach pięknych i ofiar­
nych dam. Płci brzydkiej było na sali, iak 
na lekarstwo, nawet młodzież, nic lubiąc 
widocznie zbliżenia z dziećmi, wolała przez 
czas zabawy oddychać w jiarkach i ogru 
dach peinieisią piersią Teraz słóweczko o 
wykonaniu programowych numerów. Chóry 
dziecinne, wyćwiczone niepospolicie Drze! 
p. dyr. Buczka, mieliśmy sposobność już 
słyszeć podczas koncertu prof, Ostrowskie­
go w sali redutowej. Dziś powtórzyć mu­
simy, że p. B należy się szciere uznanie 
za tak gurliwa praoę, któr i d-iś iuż p ię­
kne wydaje owoce. Głosy dziec aoz me 
wyrobione, zapowiadają się woale dobrs e. 
karność i takt wzorowe. Podczas „misce 
lanei* wokalno deklamacyjno-instrnmental- 
nej, p t. : „Oztery pory roku“ Petza (na 
sali pamiętano tylko o porze gorącej), trzy 
dziewczynki popisywały się deklamacia, a

dykcji i akcentowania znać było, iż małe 
deklamatnrki rozumieją i odczuwają to, oo 
wygłaszają. P. Siemaszkowa, utalentowana 
artystka naszej sceny, z właściwym sobie 
wdziękiem wypowiedziała znaną „Jagódkę* 
T , Lenartowicza, zbierając za pełną uczu­
cia i artyzmu deklamację, burzę oklasków. 
Orkiestra pod kierunkiem p. Hocka ode­
grała znakomicie uwerturę z „Halki*, a 
pod batutą dyr. Żeleńskiego wspaniałe w y ­
jątki (polonez, maznr i krakowiak) z opery 
naszego kom poiytora, p. t . : „Goplana*.
Wdzięcznej całości dopełniło zręczne ode 
granie kom edyjki: „Moralistka* przez ma­
łych amatorów.

Przedstawienie „Antygony14. Przypomi­
namy, że dziś o godz. 7 wieczorem ujrzy 
światło kinkietów na zaimprow: sowanej sce 
nie w sali „Sokoła* —  wspaniała Sofo- 
klesowska „Antygona*. W  gronie wykona­
wców i wykonawczyń znajdują się pierw 
szorzędne siły amatorskie. Niektóre z nich 
niejednokrotnie zdobywały laury i wawrzy 
ny na tem wdzięeznem polu ; gra ich na 
suwała mimowoli przypuszczenie, że się ma 
przed sobą prawdziwych artystów Bilety 
w ciągu dnia są jeszcze do nabycia w ŁBie­
gami A . S. Krzyżanowskiego, wieczorem 
piay wejściu do sali „Sok iła*.

W Borku Faięckim, na wzgórzu, gdzie 
znajduje się plac ćwiczeń wojskowych, c. i 
k. I  pnłk ułenów urządził w dniu wczora1 
szym po południu bieg z przeszkodami o 
nagrody honorowe. Na środku placu wznie­
siono zwykłą estradę dla sędziów i zapro­
szonych gości, prawie wyłącznie ze świata 
wojskowego ; przy estradzie znajdował się 
stoliczek, na którym wyłożono 6 nagród; 
pod estradą urządzony był bufet, nieco zaś 
dalej pomieszczono orkiestrę 56 pułku, któ­
ra przegrywała w antraktach. Warunkiem 
biegu było: przeDieżenie mety z 6 prze- 
szkod»mi, w równym, spokojnym galopie 
myśliwskim. Sędziami b y li: JE . Galgoczy 
de Galantha, generał major Karger, pułko 
wnik hr. Nostitz Rieneck, pułkownik Polko, 
pułkownik Kutschka, maior lir. Hodits- 
Wolframitz, rotmistrz v. Brude^mann i rot 
mistrz hr. Ooudenhove.

Bieg I o 3 nagrody honorowe 1 olia 
rowana przez pewnego przyjaciela sportu, 
2 zakupione z pułkowego funduszu sporto 
wego. Biorą udział konie będące własnością
1 jeżdżone przez oficerów i kadetów pułku. 
Wkładka 5 złr Do tego biegu stanęło 
ogółem 19 koni. Bieg II  również o 3 n 
grody honorow e, zakupione z pułkuwegu 
funduszu sportowego. Biorą udział konie 
w szarży będące, w posiadaniu oficerów i 
kadetów pułku. Bez wkła Iki. Stanęło 8 
koni. Nagrody (bat i etui) przyznano 
w obu biegach kapitanowi hr. Koziebrodz- 
kiemu, na klaczach ,1 Iluzji* i „Remi*, 
dalej otrzymali nagrody: kapitan hr. Paai 
K etui), rotmibtrz Igalify v. Igaly (tytonier • 
kę), kapitan ks Schwarzenberg (zapalniczkę), 
kapitan v. Bronn (etui). Publiczności, po 
mirap pogody i zawiadomień w dziennikach 
zgromadziło się nie wiele, z ekwipaży pry­
watnych zauważyliśmy zaledwie k ilka; od­
działało to ujemnie na ożywienie zabawy 
wojskowych.

W biurze Sekretariatu prezydialnego w
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magistracie przegląda podziemnie bardzo 
wiele osób listy wyborców, uprawnionych 
do głosowania z kół miejskich do przyszłej 
reprezentacji. Wniesiono teł znaczny liczbę 
reklainacyj, które komisja magistracka u- 
względniać będzie tylko do 16 bm. Wielu 
wyborców wypisuje się podobno z K oł» in 
teligeneji, dla zasiDnia drugiego Koła, (dru­
giego oddziału), t. j. małe' własności.

Pracownia ślusarska p. Sta»zczyka 
w Krakowie doczekała się wielce zaszczy­
tnego uznania. Prof. Rydygier, opisując 
w czasopiśmie: „ Wiener klinisohe W ochen 
sohrih : urządzenia kliniki chirurgicznej,
z wielkiemi pochwałami wyrała sie o kra- 
owych wyrobach p. Stajzczyka, jak na- 

głownikach. stołach przesuwalnych, szafach 
szklannycń i t. d . , które przynoszę za­
szczyt wykonawcy.

Takie uznanie winno byd dla p. S. bodź- 
oem do dalszej pracy.

Par+ja cyganów, posiadajęca 4 oswojone 
niedźwiedzie, zatrzymała się pod Bielanami, 
zaąd wczoraj robiła wycieczki a ł w mury 
Kraków i. Ku uciesze dzieci a nawet star 
szych, niedźwiedzie tańczyły na ulicach 
czardasza, stawały na przednich (1) łapach 
i t. p. ściągając produkcjami liczne centy 
do czapek swoich mistrzów, a takłe czasa­
mi stranzac konie.

Sooczynek niedzielny Wczora- w nie 
dzielę po południu widzieliśmy na Podgó - 
rzu przy ulicy Kalwaryjskiej, 5 blacharzy 
pobijajacych ofioynę domu p. Ehrlicha. Fakt 
poda einy do wiadomości magistratu m. Pod­
górza.

REPERTUAR TEATRALNY.

W e wtorek 13 b. m. po .we trzeci Te­
ściowa (Belle Maman), komedja w 3 aktach 
W.atoryna Sardo u i Rajmunda Desiandes’a.

Ostatnia poczta.
Antyniewolnicze konferencje, jak do­

noszą, ? Brukseli, uchwaliły wszystkie 
artykuły odnoszące si s do drogi kara­
wan, oraz transportów niewolników lądem 
lub morzem.

Według Estafette minister Bpraw we­
wnętrznych postanowił postąpić sobie z 
włusku-narodowem separatystycznem pi­
smem Pensiero di Nizza według ustawy, 
dotyczącej wydawanych w obcym języku, 
redagowanych przez cudzoziemców gazet, 
i zastosować ustawę eksterminacyjną.

jstatme telegramy „Knrjera PoM iego“
Y  ledeń  12 maja. Cesarz udzielił go­

dność tajnego radcy nowo-wybranemu ar­
cybiskupowi karłowiekiemu Brankowi- 
czowi.

W ledOń 12 maja. Członek Izby pa­
nów, książę Salm, miał umrzeć tej nocy,

Praga 12 maja. W czoraj odbył się

bankiet pożegnalny na cześć areyksięeia 
F  ranciszKi Ferdynanda, który Pragę o 
puszcza.

Praga 12 maja. Zgromadzenie 4.000 
robotników z fabryki maszyn, postanowi­
ło wytrwać w bezroLociu.

Budapeszt 12 maja. Węgierska 
północno-wschodnia kolej została u 
paóstwowiona.

Paryż 12 maja. Dzienniki za 
znaczaję,, że onegdajsze posiedzenie 
izby było olbrzymiem zwycięztwem 
Constansa.

Petersburg 12 maja. Carski 
ukaz upoważnia ministra finansów 
do zaciągnięcia pożyczki 75 miljo- 
nów rubli w celu polepszeni i rosyj­
skich dróg żelaznych.

Bruksela 11 maja. W artykule 
poświęconym omówieniu mowy tro­
nowej cesarza Wilhelma „N ord“ pi­
sze: „Zaszłe zmiany nie pociągnęły 
za sobą, jak się okazuje z ruowy 
tronowej zerwania z pruskiemi tra­
dycjami Program cesarza jest nie- 
zaprzeczenie humanitarny, ale wzma­
cnia rakże powagę rządu, jako po­
średnika między sprzecznemi intere­
sami klas*.

Ostatnia tygodn owa koresponden­
cja petersburska „N orda“ bardzo

przychylnie omawia sytuację mię­
dzynarodową; zaznacza z pochwałą, 
że próby zbliżenia tam nawet mo­
żna było dostrzedz, gdzie dotąd 
była mowa tylko o antagonizmie, 
stwierdza w reszcie, że kilka kwe- 
styj zadawnionych otrzymało nako- 
ninc rozwiązanie, jak liaprzykład 
konwersja egipskiego długu i przy­
wrócenie normalnych stosunków w 
Kandji.

Bukareszt 12 maja. W  Izbie de­
putowanych obradowano w sobotę 
nad kredytem fortyfikacyjnym. Car- 
tagni przemawiał przeciwko niemu, 
ponieważ z piątkowej mowy Carpa 
widać, iż junimiści mają na celu 
politykę prowokującą Rossję a mia­
nom icie połączenie z potrój nem 
przymierzem.

Sofja 12 maja. Akt oskarżenia 
w sprawie Panicy wykazuje, jakiem 1 
środkau Panica pozyskiwał sobie 
współwinnych, poczem podaje dowo­
dy winy wszystkich oskarżonych, a 
wreszcie opisuje dokładny przebieg 
życia Panicy.

Belgrad 12 maja. Organa p&rtji 
postępowej zaznaczają, że czas dzia­

łania tego stronnictwa jeszcze nie 
nadszedł.

Konstantynopol 12 maja. Dy­
misja ministra sprawiedliwości Dje* 
veta baszy jost zadośćuczynieniem 
za niesumienne postępowanie z w s p ó ł ­
uczestnikami zamachu na niemieckie­
go majtka Hundta. Poseł niemiecki 
Radovitz d .is  ni;: być przyjmowa 
ny na audjencji i złuży sułtanowi 
za ten krok podziękowanie.

Konstantynopol 12 m aja 0 -  
prócz ministra sprawiedliwości Djev- 
deta-baszy otrzymał także dymisję 
prefekt policj Emrullab-Efendi. No­
wym ministrem sprawiedliwości zo­
stał Nica basza.

N A D E S Ł A N E .

Dr. Kazimierz Kaden,
lekarz szpitala św. Ludwika

w  K ra k o w ie  4i 7(4-5™
ordynuje w bieżącym sezo­

nie w Iwoniczu.

JAK W ŻYCIU.
36) PO W IEŚĆ

A l b e r t a  D e l p i t .
W o ln y  p rzek ład

HELENY z hr. Russoekich WILCZYŃSKIEJ.

(Ciąg dalszy).

Z  owemi dwoma tysiącami posagu, 
Alicja może wejść do konserwator jam 
aa jeden rok. Pieniądze zaś przywiezio­
ne z Ameryki, zapewnią im bodai przez 
trzy lata życie spokujne i bez troski o 
jutro. W tedy wszystkie maizenia spraw­
dzą się, wszystkie sny zmienią się w na­
macalną rzeczywistość. W olni, swobodni, 
Alicja i Roland, dobiegną wreszcie do

mety upragnionej. Ona zostanie wielką 
śpiewaczką, on profesorem w Sorbonie. 
Tak się zajęli świetną przyszłością , że 
zapominali zupełnie o teraźniejszości, o 
wyjeździć R olanda, o niepokoju i bole­
ści, gdy ich z m n ca łj ocean rozłączy! 
Alicja rzeczywiście tyle okazywała od­
wagi i rezygnacji, że i Roland tłumił, 
ile mógł, ból nim miotający.

Nazajutrz, jak była przyrzekła, pani 
Readisch przysłała czek na trzy tysijce 
franków do Banku francuzkiego i bilet 
jazdy aż do New-Yorku. Roland nie 
chciał, aby Alicja i Arystyd odprowa­
dzali go na kolej. Nie czuł się dość sil­
ny m , żeby znieść mękę poawójnego po­
żegnania. Gdy się znalazł w powozie, 
który go miał odwieźć na kolej, wybu­
chnął łzami gwałtownie tłumionemi. Od­
jeżdżał z sercem od bólu pękającem.

X I.

Z  Paryża do Haw ru , pani Readisch 
podbiła ostatecznie Roianaa Była to 
rzeczywiście najmilsza w święcie kobm- 
cinka. Trochę nadto w zdaniach parado­
ksalna , trochę Kokietka, ale wesoła i 
łatwa w codziennem pożyciu. Bardzo 
wiele podróżowała, a wszelkie wrażenia 
umiała zapamiętać. Roland pozwalał jej 
mówić prawie bez przerwy; po pier­
wsze, że jej słuchał z prawdziwą przy­
jemnością, po drugie, że tym sposobem 
mógł najłatwiej zachować powagę i n.e- 
przystępność, jaką sobie z góry nakazał. 
Chciał pozostać i nadal bardzo grze­
cznym, ale nader zimnym, lękał się bo­
wiem jak ognia, nadto wielkiej poufało­
ści ze strony swojej towarzyszki. Gdy do 
Rouen dojechali, ustało nagle ożywienie 
i rozmowność pani Readisch. Oczy blask 
straciły, rysy zmiękły a zmarszczki nie­

zliczone, zarysowały sij na skioniaeh i 
na szyi. Od razu przybywało jej kilka- 
din s 'it  lat niem al; w jednej chwili zmie­
niała sin w istotę osłabłą, jęozącą żało- 
śliwie, którą Roland zobaczył po raz 
pierwszy, odwiedzając ją  w hotelu.

Znał on niejeden podobny okaz pato 
logiczny, jak ta nieszczęśliwa. Morfiuiści, 
są prawie nie do wyleczenia; zaledwie 
trzydzieści na sto może jeszcze być u- 
ratowanyeh. Jak każdy z nich, tak i pani 
Readisch nie mogła żyć, bez okropnej 
swojej trucizny. Sześć razy dziennie 
wstrzykiwała sobie pod skórę morfinę i 
ta jedynie wzmacniała t na chwilę, pod­
niecaj ąo gorączkowo. Rotund patrzał na 
nią z litośnem współczuciem, widząc- roz 
ciągniętą bezzwładnie na poduszkach wa 
gonu i drgającą nerwowo.

—  Chorą jestem ! . . .  oh ! bardzo eho 
rą ! — jęczała głosem stłumionym.

Nelly, siedząc po drugiej stronie wa

ganu, wiedziała już co «ię święci W cze- 
inie przygotowywała szpryckę, napeł­
niając ją  płynem bezbarwnym z małego 
dakoniku, aby Dyć w pogotowiu, skoro 
pani zawoła. Była bai dzo przystojną, ta 
pokojowa, miała twarzyczkę ściągłą, ble- 
dziutką, z wyrazem dziwnie smętnym. 
Całe je j znalezienie się, pełne skrom 10- 
śoi i dyskrecji, znamionowało lepsze wy- 
chowan.6 i pewne nawet yykształoe- 
nie.

— Chorą je s t e m ! . . .  strasznie cho­
r ą ! . . .  — powtórzyła pani Readish — 
N elly! morf iny! . . .

(Dalszy ciąg nastąpi).

Odznaczone na wielu Wystawach rolniczych 
medalami, z izycone uznanym Jockey 

klubów:

K W IZ D Y
_  c. i k. uprzyw.

^ w ę r F l u i d  r e s iy tu c y jn y
(w oda do m ycia koni)

1 flaszka 1 złr. 40 cnt.

K W IZD Y
Korneuburski Proszek

oazywczy dla inwentarza 
dla koni. oydła rogatego i 

owiec.
*/, pudełko 70 c., ' / j  pud. 35 c.

Kwizd> karm posilająca d.a koni i bydła.— 
W skrzynkach po 6 zlr. i 3 złr., oraz w 
pud«lkach po 30 ct.

Kwizdy Vasellna kopytowa .lońska (środek 
do konserwowania kopyt) — Puszka 1 
złr 25 rut.

Kwizdy kit kopytowy (sztuczny róg kopy­
towy) — Laska 80 '•nt.

Kwizdy proszek świński, ułatwiający tu­
czenie i szybko odżywiający wychudłe 
sztuki. 1 wielkie pudełko 1 złr. 26 cnt., 
1 małe pudełko 63 cnt.

Kwizdy mydło do mycia zwierząt domo­
wych. 1 kaw iłek 40 cnt., 1 mała puszka 
80 cnt.; 1 wielka puszk„ I złr. 60 cnt. 

Kwizdy mydłio siodlarskie do czyszczenia, 
polerowania i konserwowania siodeł i 
w ogolę uprzęży. — i puszka l złr.

Dla ustrzeżpnia się od naśladowmctw prepa­
ratów, należy zwracać uwagę na powyższą 

markę ochronną.

Fr, Jon. Kwizaa, Apteka obwodowa,
Kurneuburg pud Wiedniem,

c. i V. auHtr. i król. rumuński Dostawca 
Dworu dla preparatów weterynarskich.

K W IZ D Y
Korneabursii Proszek

odzywczy dla inwentarza,
K W I Z D  Y

c. i k. uprzyw.
F l u i d  r e s t y t u c y j u y

i Kwizdy powyżej wyszczególnione prepa 
raty są do nabycia oryginalne we wszy­

ta stkich aptekach i droeerjach austro-węg. 
5 raonarchji. 250(4-11)

I JAN BAJER
w Krakowie, ulica Grodzka 13. 393(4 ?)

Ważne dla Panów Restauratorów!
S K Ł A D  W Ł A S N E G O  W Y R O B U

T T r ą g )  i  z drzewa grabowego i bukowego od złr. 3 do złr. 5 za 9 sztuk. 
.Kłuli z drzewa oliwnego (Lignum sanctum) od złr. 1’50 do _tłr. 4‘50 

za sztukę.
„ z drzewa grabowego lub bukowego od złr. 1 do zlr. l -50 za sztukę. 

Krofciety rozmaitej wielkoś i po cenach bardzo przystępnych.

Poleca również elegancko i gustownie wykonane w yroby
z bursztynu, rogu, planb.1, Irośoi błona o - 
•we>J,  drzewa,  j a k o  t o :  fajtei, oygarniozKl,  
szaołay, aroaby, domino, przybory do 
bilardóW i t. p. — Przyjmuje Uo repaiacji waohlarze, 
grzebieni e> szyldltretowe, i wszelltie 
przedmioty w zalcres tokars lti "wołao-: 

dząoe, po nader niakiołi oenaołi.

i r  Skład Kas ogniotrwałych.

Mam zaszczyt donn ść Sz. Publiczn 
ści,  iż przybywszy z Warszawy zało. j -  
łern W K rakow ie, Rynek główny, I. 22

SKŁAD OBUWIA
w ł a s n e g o  w y r o b u .

Ceny na towar, za którego dobroć su­
miennie zaręczyć mogę, naznaczyłem mo­
żliwie najniższe. Kamaszki męskie oddaję 
począwszy od 8 złr. 50 cnt., a damskie 
od 3 złr i wyżej stosownie do wymagań. 
8i(85-?) B r o n i s ł a w  D o b r z a i i s k i .

KONCESJONOWANE BIURA
W Ł A D Y S Ł A W A  GRABOWSKIEGO

w  Krakowie, ulica W iślna L. 7.

BIURO TECHNICZNE
wykonywuje plany, kosztorysy, sprawdza rachunU, podejmuje się przedsiębiorstwa budowli nowych 

i przeróbek, tak w miejscu jak i na pr iwincji.

BIURO OGŁOSZEŃ
przyjmuje wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz i naata na własnych tablicach, pośredniczy

w druku, informuje w żądaniu.

BIURO WYNAJMU MIESZKAŃ
pośredniczy w wyuajmywauiu mieszkań, w i.neśc.?, na prowincji, letnich i kąpielowych

Ogłasza d.o wynajęcia.:  (28-?)

od Lipca:

6 poKoi, przedpokó’,

10 pokoi, 2 przedpokoje, kuchnia pralnia, pokój 
dla służby na 1 piętrze ul. św Marka Nr. 613. 

kuchnia na I piętrze, pokój j g | 7 pokoi, 2 przedpokoje, 2 kuchnie, stancja
dla Juzącego. Rynek główny Nr. 20 

6 pokoi, przedpokój, kucnnia na I  piętrze ulica 
św. Marka Nr. 9.

5 pokoi, orzedp rój, kuchnia na I piętrze ulica 
Grodzka Nr. 8 ?

8 pokoi, przedpokój, kuchnia na 1. piętrze, 4 
„okoje, kredens, przedpokój, kuchnia, u.i par­
terze, II. i III piętrze, ul Basztowa Nr. 26 .

5 pokoi, przedpokój, kuchnia na I i piętrze ulica 
Straszewskiego Nr. 515.

dla służby, pokój w suterenach ul. Karmelicka 
N 31.

6 pokoi, przedpokój, kuchnia na I lub I I  piętrze 
ul. Gołębia Nr. 3.

4 pokoje,' przedpokói. kuchnia na I  piętrze 2 po­
koje, przedpokój, kuchnia na parterze ul. Ger 
trudy Nr. 1 2 .

2 psrtje mieszka 1 po 4 pokoje, przedpokój, ku 
chnia na I. piętrze 3 pokoje z kuchnią na II 
piętrze ul. Starowiślna Nr. 21.

8 pukol, przedpokój, kuchn a na I  piętize, mie­
szkanie to da sic podzielić ną 5 i a pokoje, 
przedpokój, kuchnia na I piotrze ul. Grodzka 
Nr. 12.

2 ookoje i kuchnia na I I  piętrze ul. Sławkowska 
,r. 22.

od P aidziernika:
5 pokoi, przedpokój, kuchnia na parterze ul. sw. 

Marka Nr. 9.
6 pokoi, 2 pri c lpokoje, kuchnia na II piętrze ul. 

Starowiślna Nr. 16.

W. KRZYSZTOFOWICZ, KRAKÓW
7 poloca po eonach fabrycznych:

LAKIER bursztynowy angiel­
ski do lakierowania podłóg, 
achnący w ciągu B gadzin.

FARBY pokostowe we wszy­
stkich odcieniach, prędko 

schnąoe

MASA do zapuszczania podłóg 
w 4 odr.eniach. pudełko wy­
starczając0 na l obszerny po 

kój tylko 8 0  centów.

Masa francuska do podłóg parkietowych. 292( 19-?) 

H  Wosk,  terpentyna, bensyna i szczotki do froterowania.

L0U1TRE
Sukiennice, 16.

W iosenne to w a ry  jaż n a d esz ły
paryakie i wiedeńskie:

Kapelusze damskie o j  złr. 2 50 do 30 zlr 
Gorsety paryskie WT złr. 2-20 do 20 
Ubranlh balowe i wieczorowe, szale, 

chustki.
Parasole i parasolki paryskie 
Wachlarze.
Boa piórowe, angorowe, koronkowe.
uknie pasowane. 306(48 ?j

Kwiaty, Pióra, Egrett)
Nąjbogatsza permmerja francuska i andielska.

Orypinalna woda kolonsKa 
Generalna representacja firmy 

londyńskiej Zeno.
Wysyłki aa prowincję i do Królestwa. 

Katalogi gratla.

| W yszła z druku

DZIKA RÓŻYCZKA
kom edja

JOZEFA BUZIŃSKIEGO,
Do nabycia we wszystkich księgarniach 

cena 60 ct (3 3)363
Skład główny w księgarni 

Gebethnera I Spółki.

Z a ł o ż o n y  1 8 5 5 .

Franciszek Kotlarski
poleca swój

Hotel Narodowy w  Żywcu
położony p>.y -ilcy BlalaAskiej Nr 401 

w pobliżu dwurca kolejowego.

Zaopatrzony w pokoje od 60 cnt. do 2 złr. 
v.. a. dziennie z pościelą; wyborną kuonnlę, 
skład doborowych win, sale balową, d? 
bilardy, pianino, oorńd, kręgielnie zimową 

I trafikę
Właany omnibus kurs ije od i do każdego 
poi iągu — I 'bszernj zajazd i remiza oa 
lsługi. —  Usługa szybka. -  Geny umiar­
kowane. Łaźnia parowu znajduje się w po­

bliżu hotelu (lo-16)

Wybornej, domowej babi! do fcawy
można dobtać codziennie 

w sztukach całych, lub na porcje,

Yt M leczarnl „pod złotą głową“
(uL Basztowa, L  19.) (6-6)

Bulion
wyburny, własnego wyrobu hygieniczny, ja - ^  
ko taki uznani przuz wielu lekarzy, z wła- ♦ 
snegc bydła, drobiu i zwierzyny, jioleca: J

-  Zarząd dworu Łapszyn, poozta Brreźany. ♦
+  Nr I  z diobiu i zwierzyny . 6-50 kilo. i
^  Nr II. wj born y ...................... 5-50 kilo. »

l ' rzj odbiorze 5 kuo laraz, 2 złr. rabatu, f  
Opakowanie do 5 kilo 16 cnT. Wysyłka +  

odwrotną pocztą. 39(91-?) ♦

U
T0WA RZYSTWO

K O Ł K A  R O L N I C Z E G O
w Majdanie obok Koibusrowy

uprasza panów kupców hurtownych to­
warów o nadesłanie cenników wszelkich 

towarów. 409(3-3)

Kto

Sig waha
który środek z pomiędzy wiolu 

rzaohwalanych, halodpowiedmejszytn 
rjest na jego cierpienia, ten mcohaj nie- 
' zwłooznie napisze aorespond. do: Richtera Vei 1 

I r.OI-tnstllt II lllpzlg, żąci jc lllustro w. broszurkę I 
i Przyjaolel ohoryohlśNadruko ane tam list 
k przekonują, ie  tytiące ohoryoh przez ścisło 
, .  nowame rad «  Przyja^dehi wskazanych, 

motylke un.kuęh niepotrzebny oh « y - 
L datków, lecz wkrótce taki pozą- 

^ ’dania, leczenia doznali, ' 
BroniiŁi m i  s przesyłką 

il« koszmifl ale.

Wyźiwu  I rsMdar sfśemr Ir. Mnf l̂ ewiki. Irak Wł. L Aatzyea I SpMal. n i  nra. aua niiuikligi- RwMitar iirid M iliiiyi laa •adaweki
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